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JAK TO HANKE Z 


Beło to ze sto roków C ai jak 
w nasyj wsi m%yskała leciwa se jaz 
dziywka a. piseza ste ienka Uiztonka. 
I ło Hanee byłhy ta tyz mizoniesły: 
sol, bo była brzyćko, niswy śmierć, 
ale tak ia iúuzie pogadywali, że jom 
ta jakieś Guchy uawiydzajańm, któż 
jo tam wiedzi” Noi wiyGie moiście- 
wy, z6 la rzeteluo prowda bela. A 
teroz ta posłachojcie, Jak ta z temi 
duchami beło. 

Hancyua che!pu slolu s: na takim 
malaékim pogórechu, pod lasem, asto- 
ła se łosre, nablizso chalpa to heta 
z takie dwa siarcyste staiania od niyj. 
Miała ta Hanka mizernom krowine 
i końdek pola, iak zo ia z biydy nie 
umarła, ale ji sie tyz nie przewolało. 
A zyła Hanka spokojno, ciengiem sie- 
działa w chałpie, nika nie chodziła. 
tela co ta roz na cas wyleciała do 
kościoła. 

Az tu nogle Jóżkowa baba, colo 


oznawczych Młodzieży Szkolnej 


I| Rok F, 


4 DUCHY NAWTIYDZAŁY... 


wiycie noblizy Hanki mi iyskäła, zute- 
na łospowiadać "wedie kościuda, po 
niesporze, coby to Hanke strosało. 
Ludzie ta nie kcieli dać wiry, az do- 
piyro sama Fanka przyjeciała roz do 
jegomości, na plebanijon i z bekiem 
zaceną fopowiadać ze jom to wiycie 
po mocach strosa, ze jun woś iłuce, 
i ze ji coś zezywo wszyćko, cose ino 
uwarzy. Jegomość ta rie kcieli ji nie 
godać, bose ta moze snmovrali. coby 
to nieprowda beła, sle jak Hanka za- 
cena prosić a sużuilować sie i Bogieia 
świądcyć, tax ji przyzyk, ze do niyj 
zajdzie kiedy i chołne pokropi. 

Ale jak sie nase parobki zwiedziały 
ło tem, a bely w łon cas chłopy sia- 
rowe, nie takieta kie dzisiaj. wybrały 
sie do nij na noe, zeby włycie te 
strosko łobacyć. A beli miendzy nie- 
mi i Wałek z Ugora, Jasiek Kwieek. 
Wawrzek Kowolików i kielkun jesce 
innych. eamyk morowyk chłopów. 
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Wzion se tyz kuźden z nich śwar 
nego bucka do renki i pośli tak moze 
pod wiecór. A wiedzieli z dowien 
downa, ze to slrosza lylko po ćmoku 
ludiom gzy wyprawować, tyu 
zgasili kagonex i siedli se razein a 
zyglu wedle łoxna. Jaz tu ngle. co 
ino zgasili, jak nie zacnie coś wijz- 
guć po izbie, gliniokami i skopeckami 
tłue ło ziemie. Tak jeden z nik szo 
cy ikrzyknie: „Jageś lako bestyjo sil 
no to bij sia snami”, jesce wom tego 
dobrze Tip wyrzyk, jux go coś nia 
praśnie w pysk. ludcydzorkom łod 
ziymnieków, aze sie chiop na ziemie 
grymnoł, jak długi. 

A stał w izbie taki Hucek, co sie 
o świniom łosxrabiny klajdo, wzien 
go tyz jeden z mix, zdo mi sie, ze 
Walek i prawi: „Puć Chaw beztyj 
kto snos inocniejsy, posiłujmy sie 
trocha”. i 


tak 


A to tyz chyciło za dzugi 
pee laize woń jw z koki 
si, tak wszyskie ia ułapiły kwest 
w tar i drom go ku si "4 az tu 
jak ncgle nie pepuści, jak chłopy nie 


ze 
BO- 


ZGŁASZAJCIE SIĘ DO CHÓRIJ ZRZESZENIA KÓŁ 
ŃRAJOZNA 


Na początku bieżącego rokn szkolnego w Zrzeszenia krakowskim zostal 
Zawiązany chór mieszany, złożony Z członków Kra. Kół Krajoznaneśy H 


pod kierownictwem pe Cz. Kozaka. 


Chcąc udostępnić szerszym: rzeszom 
+ * 2 

w chórze, otwieramy nawe wjisy, (Pierszeństwo 
Wpisy przyjmuje się w godībutih 
15 — 17t 


kowie chóru). 
odbywać w Środy 


27. 1. 1932 roku. 
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wpadzom do gnoja, a jak sie besly- 
jo mnie zacnie Śinioć, to wom jare 


głos łoznusiio 


Teza wom wiedzieć, ze to daw 
ydio stowało w izbach, ze tu til 
=: Asbi siajuż w TAk M 
beło i u Inki, krowiua siola se la 


w izbe a beło tu setnie pod niom 
Jik sie chłopy 
tak duchem uciekły. Sa drugi dzik 
przesed wom jegomość z całun gh 
cosyjow, co by to oFarpe Déa Waie 
Jaz bd j: ła pokro? 
a- IRL 


jk wom nie Lucełnie gien 


| | 
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: 
orjin 
gnoja. 


"nego weng 


i cało chałza staneła w płomiewiak, 
i zgorzima wom do połaluia, tak ©» 


ani zbe!łka lie łostał». 


Tak się tu Houtt zung parasiti WE 
to ze go keieli wetem świynowna 
z chałpy ws kużyć. 

Dingo jestu ] hie 1 IAB po tola 
liuwyx walet tł detojt fime qra- 
wiem, jax t» Hanke G I 
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A pr viga nanën 


kraj: 
Iwkurów. Próby bene 
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KRAJOZNAWSTWO W SZKOŁACH POWSZECHNYCH. 


Z Życia Keła Krajsznawczego 
w Szkole Nr. 1 im. Św. Wojciecha 
w Krakowie. 


W dniu 9. bm. w naszej szkołe 
urządziliśmy „opłatsk” dla członków 
naszego Koła Krajoznawczego. W o- 
płatku wzięło udział 50 członków. 
Program mieliśmy bardzo urozmaico- 
ny. Były wyświetlone widoki gór 
Tatrzańskich przez kol. Lubańskiego. 
Objaśnień udzielał p. prof. Czapik. 

Podczas herbatki przy choince, 
szopce krakowskiej z Prądnika i gwie- 
ździe opowiedział podpisany historję 
pL Biskupiego, na którem stoi szkoła. 
P. prof. Czapik opowiedział nam ja- 
kich prac jeszcze dokonać dla całości: 
jak plan dzielnicy, rysunki względnie 
fotografje domów, drzew i t. d. 

Zaproszono także p. Dyr. Haraschi- 
na, który dorzucił nam kiłka cennych 
uwag, obiecując na następnem zebra- 
niu opowiedzieć historję naszej szkoły 
Wśród przemiłego nastroju i radości 
członkowie rozeszli się do domów. 

ROMUALD DWORSKI 
ucz. Szk. Nr.1.im. Św Woje. 

Andrzejki na przedmieściach 
Krakowa. 

U nas w domu nie łejemy wosku, 
jak również nie robimy nic na Św. 
Andrzeja. Ale za to widziałem u są- 
siada koło rogatki na Krowodrzy, jak 
w tym dniu lali wosk przez klucz 
i pierścionek. Za pierwszym razem ula- 
ła się twarz mężczyzny, potem wojsko- 
wy na koniu i twarz kobiety. Potem 
liczono sztachety do dziewięciu, Dzie- 


wiąta sztacheta była zdrowa i prosta. 

Następnie puszczano igły na wodę. 
Które igły zeszły się po trzykroć, jak 
mówili, oznaczają parę. Puszczano 
także świece na wodę, ponieważ się 
nie zeszły, nie dały żadnych par, 

Ja też tam próbowałem lać wosk 
i ulał mi się rewolwer i skrzypce. 

IZYDOR DĄBROWSKI 
ucz. Szk Nr. 1.im. Św. Woje. 
Ułica Biskupia. 

Koło Szkoły Nr. 1. im. Św. Woj- 
cischa podjęło się opracowania mono- 
grafji swej szkoły. Z różnych prae 
podjętych przez uczniów przesyłamy 
powyższą. 

W pracy St. Tomkowieza: „Ulice 
i płace Krakowa” (wyd. Bibljoteka 
Krakowska) znajdujemy następujące 
wzmianki o ul. Biskupiej, na której 
stoi Szkoła Nr. 1 im. Św. Wojciecha. 

Nazwa tej ulicy jest z nowszych 
czasów. W dawnych czasach ul Kro- 
woderska miała nazwę „Biskupia”. 


Nazwa pochodzi od tego, że bardzo 


dawno stał tu duży folwark Biskupów 
Krakowskich. Na Biskupiem, od pier- 
wszej połowy XVI w., była siedzibą 
Zarządu dóbr Biskupów. Pierwotną 
nazwą tego miejsca była nazwa „Bia- 
łowieża”. W roku 1528 pożar Krakowa 
zniszczył i „Biskupie”. Biskup Jan 
Małachowski, fundując Klasztor Wizy- 
tek, zniósł dwór „Biskupie”, a miejsce 
i mury obrócił na klasztor, Za kla- 
sztorem była wysepka, która nazywała 
się „Piekiełko”. Piekiełko było miej- 
scem kąpieli dła dzieci i kobiet w Ko- 
rycie Budawy.— Romuald Dworski. 


Pomimo kryzysu gospodarczego 
i politycznego naukai technika w r. 
1931 nie zwolniła tempa rozwoju. Na 
wszystkich polach działalności w tych 
dziedzinach można zanotować postępy. 

Wytwarzanie energji i jej zużytko- 
wanie w r 1931 znajduje się pod 
znakiem elektryfikacji. Wiadomo jak 
łatwo i dogodnie energja prądu elek- 
trycznego daje się przekszałcić w ener- 
gię mechaniczną (w motorach służą- 
cych do najróżniejszych celów), ciep- 
Ingą (ogrzewanie), chemiczną i świetlną. 
To też zużycie energji elektrycznej 
na głowę rocznie staje się coraz czę- 
ściej miernik'em poziomu ceywiliza- 
cyjnego danego kraju. Oto parę liczb: 
Norwegja zużywa rocznie na głowę 
ludności około 3200 kiłowatgodzin, 
Stany Zjednoczone ok. 1300. Niemcy 
ok 500, Polska ok. 80 kilowatgodzin. 

O ile chodzi o metody wytwarzania 
energji elektrycznej zanołujemy tu 
nowe odkrycie, mające narazie zna- 
czenie tylko naukowe, ele rokujące 
na przyszłość nadzieje techniczne: 
jest to „komórka  fotoelektryczna” 
B. Langego (Berlin), która dostarcza 
prądu elektrycznego bezpośrednio pod 
wpływem światła padającego na nią. 

Jeżeli uda się udoskonalić ten przy 
rząd pod wzylędem technicznym. to 
w przyszłości wszystkie wielkie tur- 
biny parowe i wodne, służące do po- 
ruszania dynamomaszyn, a częściowo 
też i same dynamaszyny słaną się 
niepotrzebne. Główną centralą elek- 
trycznego światła stanie się wów- 
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ROK 1931 W NAUCE I TECHNICE. 


czas.. Sahara! 


Radjo otrzymało od r. 1931 nastę- 
pujące „pre.enty”. „peutuda” czyli 
lampa katadowa o 5 dektrorach. Lam. 
pu o zmiennej „ harakterystyce”. 
Osiągnięte postępy w dziedzinie ko- 
munikacji na falach krótkich: zawar 
to np. radjo—telefoniczne porozumie- 
nie między Calais i Dover na fali 
18 to centynietrowej; „rudjowe” kie- 
rownictwo ueroplanami podczas lądo- 
wania na lotnisku zakrytem mgłą; 
radjowe składanie tekstów drukar- 
skich, dzięki któremu redakcja dzien- 
nika, znajdująca się np. w Warszawie 
może jednocześnie drukować go 
w Krakowie, Poznaniu, Lwowie ete. 

W kolejnictwie czynione są próby 
z uruchomieniem wagonów oraz lo- 
komotyw na pneuwatykach zamiast 
zwykłych kół o stalowych obręczach 
W Ameryce wprowadzono też nowy 
typ wozu motorowego, który może 
jechać bądź po szynach kolejowych. 
bądź po szosie: umożliwia to trans- 
port towarów bez przeładowywania. 

W automobiliźmie zaczyna sobie 
zdobywać uznanie t zw. „wolne ko- 
ło”, znane każdemu, kto jeździ na 
rowerze. Czynione są też próby prze- 
niesienia napędu na przednie koła 

Wykończono i oddano do użytku 
w Ameryce największy istniejący sta- 
tek powi trzny „Akron” (system Zep- 
pelina); służy on jednak wyłącznie 
do celów wojskowych. 
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Do celów komunikacyjnych nato- 
miast służyć ma niewielki sterowiec 
„City of Glendale”, wykonany z me- 
talu (nawet powśoka jest z cienkiej 
blachy duraluminjowej). W lotnictwie 
zdobywa sobie teren aeroplan syste- 
mu „autogire” hiszpańskiego inżynie- 
ra De la Cierva — głównie jako sa- 
molot turystyczny. Samolot taki star- 
tować może z rozbiegu nie przeno- 
szącego 40 metrów, a lądować prawie 
pionowo. Charakierystyczną cechą 
jest to, iż skrzydła (4 zamiast 2) — 
obracają się w czasie lotu (nie ma 
on jednak nie wspólnego z „helizop- 
terem”). 

Wszystkie poprzednie rekordy szyb- 
kości zostały pobite w r 1931. Oto 
rekordy obecne (w kilometrach na 
godzinę): motorówką — 177, motocykl 
— 243, automobil — 399, aeroplan 668. 

Budownictwo poszezycić się może 
najwyższym gmachem („Empire Buil- 
ding” w New Yorku; wysokość jego 
wynosi 380 metrów czyli 100 pięter, 
jest to o 80 m więcej, niż wieża Ei- 
ffla w Paryżu) oraz największym 
mostem” (most nad rzeką Hudson pod 
New — Yorkiem); jest to most wiszący 
o jednem jedynem przęśle liczącem 
ok. 1 kilometr długości, czyli przeszło 
2 razy tyle, co most Poniatowskiego 
na Wiśle pod Warszawą. Wspomnieć 
też warto o moście najwyższym, bo 
wznoszącym się nad przepaścistym 
kanjonem rzeki Colorado na wyso- 
kości 1400 m nad poziomem wody. 

Dokonano też licznych podróży 
i wypraw naukowych. Na szczególną 
uwagę zasługują parokrotna przeloty 


„Zeppelina” do Ameryki; wyprawa 
tegoż sterowca w okolice podbiegu- 
nowe, dokonana w stałem porozumie- 
niu z sowiecką wyprawą łamacza 
lodów „Małygin”; nieudana wyprawa 
„podlodowa” sir Wilkinsa do bieguna 
północnego (w „Nautilusie”), oraz wy- 
prawa geologów niemieckich do Gren- 
landji. 

Podczas tej ostatniej, podjętej przez 
głośnego uczonego A. Wegenera (któ- 
ry zginął podczas wyprawy), stwier- 
dzono, że grubość warstwy jodu, 
okrywającego  Greulandję, wynosi 
miejscami do 2400 metrów! Osobno 
wspotnnieć należy o podniebnej po- 
dróży prof. Piccarda i dr. Kipfera 
w stratosferę. 

Piccard i Kipfer osiągnęli nieby- 
wałą dotychczas wysokość 16.000 m.; 
celem ich wyprawy było badanie t. z. 
„promieni kosmicznych”, dochodzą- 
cych do nas z otchiani wszechświata. 

Z badań archeologicznych intere- 
sującem jest odkrycie miejsca, w któ- 
rem Noe (wedle podań babiłońskich 
imię jego brzmiało Uta — Napistim) 
miał budować swą arkę; w miejsco- 
wości tej znajduje się obecnie miasto 
Fara, położone o ok. 150 kiłometrów 
na wschód od Ur, miasta Abrahama 
w Mezopotamii. 

Dr. Huber z Berlina twierdzi na 
podstawie badań archeologicznych, 
przeprowadzonych w Egipcie, że umia- 
no tam sporządzać piwo już na 6009 
lat przed Chrystusem.— 


karol kukiier. 


WOWYINRY KRATOZNAWCZYE 


è KRONIKA. 


1 , stalowa wycietrka Rarcfarelka 
w Tatry £ na Podhale członków 

ra K Kr. IV. G. 

/W ezasie ferji świątecznych urzą- 
dziła sekcja narciarska K. Kr. wyciecz- 
kę narciarską na Bukowinę k. Poro 
nina. Wobec dobrych warunków 
śnieżnych sekcja pod kierow p. W?. 
Hajdakiewicza urządziła kilka dob. 
rych „wypadów” narciarskich w głąb 
Tatr, oraz na okoliczne szczyty. 

Poziom narciarski u uczestników 
podniósł się znacznie a dowodem te- 
go jest dobry styl, oraz zwycięstwo 
sztafety narciarskiej wystawionej 
przez sekcję do biegu złjazdowego na 
trasie Bukowina — Jurgów gdzie zdo- 
byte T. miejsca 

W czasie ferji półrocznych sekcja 
narciarska urządzi wycieczkę w Bs- 
skid 7aeh, 


„Pod zielonym dękbeun...* 


/We środę dn. 13. T w „Błękitnej 
sali” Nomu Katolickiego Koło Krajozn. 
Y gimn. im. L. Sawickiego urządziło 
wieczorek muzyczno — wokalny p t. 
„pod zielonym dębem”. Program wy- 
pełniły pieśni ludowe Galla i Lach 
mana, odśplewane przez chórek Koła 
V, gimu. pod batutą p. prof Miksteina, 
dale; koncertowa? kwartet smyczkowy 
i kwartet fortepianowy, grając VII 
i XIX „kwartet Mozarta”, 

Po przerwie — tenor, kol. Skulicz 
odśpiewał parę pieśni — akompanja- 
ment objęła p Dziakanowska gima. 
im. Beżłąteje. — Barizo miłzro i o- 


rrginelnym punktem programu była 
cztruigjtara hawajska — p Janta R. 
i p. Stefański T 

Wieczorek znkończyły wasołe kra- 
kowiaki ndśpiewaae na .. „pocieszenie 
maturzystów, bawiących na sH” 
oraz deklamacja kol. A Balickiegn, 
prezesa Koła Krajezn. V gimn. 


„Czy Pani tańczy rumbę?t..” 


Pod tym hasłem Kalz Kra'czn. 
i Koło Sportowe Państw, Sem. Ż. 
urządziło w ubiegłą sobotą (17. Ii 
w sali „Kasyna. Oficerskiego” lekarzy 
V Baonu San. D. O. K. V. wieczór 
fzueczny, który zgromadził bardzo li- 
cznie krajoznawczą stndenterję.— 

Zabawa już od samego początku 
przybrała sympstyczny charakter, 
Z temperamemtem tańczono foxv, tan- 
ga, bostony i modną rumbę. Tańce 
przeplatane były r5żnemi zabawami 
towarzyskiemi. Prawdziwy urok kra- 
joznawczy wniosły na sale nasze tań- 
ce narodowa: mazur i oberek, które 
z werwą niodzieńczą pogrowadzi! p. 
inż. Skwarżyński. vice— prezes 
Komitetu Rodz. Państw. S. Ż. i kol. 
Stan. Szumera IV. simn. —» W parę 
minut po godzinie 10.tej salę tanecz- 
rą wypełniły wesołe okrzyki na czećć 
p. dyr. Z. Przybylskiej, która 
widząc tak pięknie rozbawioną mło- 
dzież kazała orkiestrze grać jeszrze 
godziną (nadpragramowo)-—— 

Około godziny 11.30 wścód miłego 
1 sympatycznego nastroju wszyscy 
rnzeszii sią da domów. 
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siozn. im. St Szczenano- 
Filia P. G. ŻY w schota 


15 Li w niedziela 17 1 odesrało 
 Szanka krakowska nowego nukiadn 
Bone Homoltosa p. t „Kusy”. 


Przed trenem tyrana — Heroda 
przesnwały sie różno 


Sta sie 


mmięryczne pa 


„Wwrkatelorna? przez knzew 


(FP. Chełmińsz»)  Najkorsniczniejsza 
Było para Ełótliwvch małżonków. zro 
śnietych ze soba plecami. (małżonka 

o= F. Waolfówna. małżonek = J. Ro 

T czyńska). Cała „szopka” oparta była 
ną r induwej — krukowianki 

1 mazurki, Przy fortepianie była kra. 

> $ zaawcezyni Maryla Krunieka VII KL 

al > (5 uha) 
Sztuczkę reżyserowała p pref. Dr. 
Szybałska. 
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„Nowiny Krajormawcze” 


Kupon 
do nabycia jednego biltu po cenie 
wojskowej w teatrze lub kinie Domu 
Żołnierza Polskiego, ul. Mogilska. 


„Nowiny Krajoznawcze” 


Kupon 
na zniżkę dla jednej osoby do kina 
„Świt”, ul. Straszewskiego 18. 
Ważny do 24 I 1932 r. 


„Nowiny Krajoznawcze” 


Kupon 
na zniżkę do teatra dźwiękowego 
„Słońce” ul Lubicz 15, uprawnia- 
jącą do nabycia jednego fotelu za 
cenę Ill-go miejsca. 
Ważny do 31. I. 1932 r. 
„Nowiny Krajoznawcze” 


Kupon 
do kina „Promień? ul. Podwale 6, 
upoważniający do nabycia fotelu za 
cenę miejsca IL ważny z wyjątkiem 
niedziel i świąt oraz godziny 7-mej 


Co grają w kinach: 
ŚWIT: Zew północy .. 
SŁOŃCE: Małżeństwo na złość... 


TEATR D.Ż.P.: Krowoderskie Zuchy. 
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Z kina „Ś wit”. 

Z uznaniem należy powitać kużde 
usiłowanie, mające na celu dastar- 
czyć taniej rozrywki dla ludności, 
w warunkach hygienicznych i takich, 
któreby swem otoczeniem i dabosrem 
widowisk, 
tyczne, 

Warunkow powyższym w zupeino 
ści odpowiada Kino — „Świt”. Już na 
ulicy uderza nas fala światła, przed 
wejściem, utrzymanem w jasnych bar- 
wach i wiodącem do miłego i jasnego 
westibulu. Wchodzimy przez syinpa- 
tyczną poczekalnię, na sałę. Wszędzie 
czysto i schludnie. Gustowne malo- 
widła i miłe światło, tworzą przyjem- 
ną dla oka harmonię. Chwila rozmo- 
wy z dyrektorem kina p. St. Stachem. 
który nam uprzejmie komunikuje: 

Wkrótce będą wyświetlane „wielkie 
obrazy przebojowe”, jak: „W daleki 
świat”, który to fim poprowadzi nas 
dookoła kuli ziemskiej, „Gracz w sza- 
chy”, film csnuty na tle utraty nie- 
podległości Polski oraz „U wrót Ar- 
ktydy”, obraz równający się „Z Byr- 
dem do bieguna”. 


Z teatra D. Ż. P. 

Teatr D. Ż. P. urządza co niedzielę 
w godz. przedpołudniowych specjalne 
przedstawienia, których program sta- 
nowią popularne bajki, jak: „Kopceiu- 
szek”, „Miś sierotka” i t d 

Dogodna pora, oraz tanie ceny win 
ny się przyczynić do powodzenia tej 
imprezy u młodych, dia których bajki 
stanowią wysoką wartość dydaktyczną. 
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„Nowiny Krajoznawcze* wychodzą w każdą niedzielę z wyjątkiem feryj szkolnych. 
Cena numeru poj. 10 gr. Z przesyłką przez pocztę: miesięcznie 60 gr kwartalnie 180 zł 
Cena ogłoszań: cala strona 60 zł, mniejsze odpowiednio taniej, najmniejsze 2 60 zł. 
Wydawca: Zrzesz Kół Kr. Mł. Szk w Krakowie w osobie opiekuza Dr Czesława Skopowskiego. 
____ Redaktor nacz. Stanisław Szpiłezyński. Redaktor odpowiedzialny Czesław Kozak. 

Redakcja, administracja i drukarnia Kraków, ul. Straszewskiego 22 parter. 
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